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  Ludowe korzenie Polaków


  „Chamstwo” Kacpra Pobłockiego, „Pańszczyzna” Kamila Janickiego, „Ludowa historia Polski” Adama Leszczyńskiego, do tego całe półki literatury pięknej – książki Mariana Pilota, Radka Raka i przede wszystkim Wiesława Myśliwskiego – a to tylko początek możliwej listy. Ludowość i chłopskie pochodzenie Polaków są wiodącym tematem współczesnej humanistyki nad Wisłą, dostarczając z każdym rokiem kolejnych dzieł będących rozliczeniami z zapomnieniem o korzeniach większości obywateli Polski. Przez lata oficjalny przekaz kultury koncentrował się na dworze i dziedzictwie szlacheckim, w którym przecież większość Polaków, jeśli weźmie się pod uwagę pochodzenie, wcale nie uczestniczyła. A jeśli uczestniczyła, to jako ci obcy, nieposiadający spisanej historii, o której uczy się w szkołach.


  Ten stan można podsumować zdaniem „wszyscy jesteśmy ze wsi” i choć jest w nim wiele prawdy, nadal chłopskie korzenie Polaków są elementem odkrywanym przez oficjalny przekaz kulturowy. Przez lata staraliśmy się w „Znaku” pokazywać to ważne źródło naszej tożsamości. W minibooku, który czytacie, przedstawiamy wybór tekstów mających uzupełnić lukę w zbiorowej pamięci.


  Zapraszamy do lektury


  Redakcja miesięcznika „Znak”


  Wszystkim autorom i spadkobiercom praw autorskich serdecznie dziękujemy za udostępnienie tekstów do minibooków. Jednocześnie informujemy, że dołożyliśmy wszelkich starań, by odnaleźć ich spadkobierców i właścicieli. Przychody ze sprzedaży nieposiadających ambicji komercyjnych minibooków zostaną przeznaczone na kontynuowanie działalności miesięcznika „Znak”.


  ■ Marta Duch-Dyngosz


  Zapomniana genealogia Polaków


  Niepewna swojego miejsca klasa średnia jest dziś ważnym aktorem życia społecznego i politycznego. Nie uświadomiwszy sobie chłopskiego pochodzenia, nie jest w stanie zmierzyć się z własnymi słabościami: nieumiejętnością obywatelskiego działania, deficytem zaufania, obsesyjnym konsumowaniem przyjemności. Dopiero gdy zaakceptuje swój rodowód, ma szansę zbudować własną tożsamość i zyskać uczucie sprawstwa


  
 Czyja polskość?
Nasza wspólnota obywatelska ma chłopską genealogię. Dlaczego wobec tego, myśląc o polskiej wspólnocie, przywołujemy jedynie tradycje powstańcze i ziemiańskie? Patrząc na kształt przedwojennej struktury społecznej, trzeba zauważyć, że tradycje te były elitarne i niedostępne dla prawie trzech czwartych mieszkańców przedwojennej Polski. Jeśli to je potraktujemy jako fundament polskości, to kim w takim razie była pozostała ludność do owej polskości bądź się nie garnąca, bądź od niej odgradzana? Można ich oczywiście uznać za pasażerów na gapę – zdarzyło im się akurat urodzić w tym konkretnym punkcie na mapie świata, ale nie miało to dla nich większego znaczenia, jakie było jego usytuowanie względem innych punktów orientacyjnych. Może ta strategia nie była taka zła, skoro ta sama ziemia, a wraz z nią pasażer na gapę, zmieniali w ciągu wieków swoją formalną przynależność, chociaż jedno pozostawało niezmienne: pozycja na drabinie społecznej. A jeśli owa większość miała własne i odrębne rozumienie polskości?


 Pojawia się zatem pytanie o treść narodowej tożsamości. Oprócz idei polskości elitarnej powoli rozszerzanej na tych, którzy mogli do niej aspirować, niektórzy, jak Wiesław Myśliwski, wskazują na kulturę chłopską jako kulturę matkę, która, w większym stopniu niż byśmy sądzili, ukształtowała naszą historyczną wspólnotę, bo przecież dotyczyła większości. Jak twierdzi pisarz, w czasach zniewolenia polskości pozwoliła przetrwać kultura chłopska ufundowana na trzech wartościach: ziemi, języku, wierze. W swoim eseju Kres kultury chłopskiej (Warszawa 2003) Myśliwski pisze: „dzisiejsza inteligencja polska w ogromnym stopniu legitymuje się chłopską genealogią – do której, niestety, nie zawsze się przyznaje – to paradoks owego rozbratu inteligenckiej świadomości z kulturowym dziedzictwem chłopów, najogólniej mówiąc, staje się niezrozumiały, a podnosząc ton, nabiera wymiaru kulturowego dramatu” (s. 2). Odpowiedzi wymaga szereg związanych z tym zagadnieniem 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  ■ Anna Wylegała w rozmowie z Andrzejem Brzezieckim


  Miejsce po dworze
Dostępne w wersji pełnej.

  ■ Ilona Klimek


  Żeby wyrazić siebie, trzeba wiedzieć kto to
Dostępne w wersji pełnej.

  ■ Daniel Rycharski w rozmowie z Katarzyną Pawlicką


  Potrzeba reprezentacji
Dostępne w wersji pełnej.

Spis treści:
Dostępne w wersji pełnej.

  


  Prawa autorskie do tekstów zamieszczonych w minibooku przysługują ich autorom lub spadkobiercom.


  Dołożyliśmy wszelkich starań, by odszukać wszystkich właścicieli praw autorskich. W przypadku ewentualnych niejasności zapewniamy, że prawa wszystkich właścicieli będą respektowane. Jednocześnie informujemy, że projekt minibooków „Znaku” nie jest komercyjny. Wykorzystane przychody przeznaczymy na dalszą działalność miesięcznika „Znak”. 


  Wstęp i wybór tekstów: Redakcja miesięcznika „Znak”


  Opracowanie redakcyjne tekstów: Redakcja miesięcznika „Znak”


  Projekt okładki: Ilona Klimek


  Źródło ilustracji okładkowej: Pixabay.com


  Opracowanie techniczne i konwersja: Woblink
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  Książki z dobrej strony: www.znak.com.pl


  Więcej o naszych autorach i książkach: www.wydawnictwoznak.pl


  Społeczny Instytut Wydawniczy Znak, ul. Kościuszki 37, 30-105 Kraków


  Dział sprzedaży: tel. 12 61 99 569, e-mail: czytelnicy@znak.com.pl


  Na zlecenie Woblink
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  plik przygotowała Katarzyna Rek
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